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WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


Uwiadomienie 
ad c.k. galicyjskiego Rządu krajowego: 
W nocy z dnia 17go na 18ty maja wybuchnał 
W mieście cyrkulowóm Żółkwi pożar, który tak 
Prędko pożoge swoję rozszórzył, iż w kilka go- 
dzinąch 147 domów, klasztory: ‘dominikański 
zylijanów, dóm magistratu iboźnica żydow- 
stały się pastwą jego płomieni. — Szkoda 
a, podług wyśledzenia zwićrzchności mićj- 
dowej , wynosi 236,520 zir. m. k. i P 
Nieszczęście to spotkało 27 rodzin chrześci- 
niskich, a 295 Żydowskich , z pomiędzy któ- 
łych. jest 226 zarobniczych, które „urzadzenia 
większą woje albo zupełnie, ab 1 
chi części utracily, a tém samem bez 
ły ba zostały i ztego powodu wzywają spół- 
„yWateli swoich o podziełenie ich losu i 
parcie, 
Ę= politowania godny stan pogorzelców 
t powodem dla krajowego „Rządu,. we- 
ć mieszkańców tego kraju o dobroczynne 
parcie dla nieszczęśliwych. * 
Wszystkie kasy cyckułowe odebrały polece- 
© przyjmowania składek dobroczynnych , ja- 
Dé spodziówa się Rząd po wspaniałamyślno- 
4 mieszkańców Galicyi, iż, jak to już tyle- 
ję nie dowiedli, także i wtym razie opłaka- 
ia Bodny los tych nieszczęśliwych mieszczan 
h Wiewskich niebawem osłodzony zostanie. 
e Lwowie dnia 18. czerwca 4833. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Królestwo Polskie. 


— Z Warszawy d. 28 czerwca, — 

Se tych dniach’ przybył do Warszawy jeve- 
A adjutant j. c. mci, jeneral jazdy hr, Win- 
Mty Irasiński. 

mis yjechał do Petersburga jeneralny kwater- 

adi trz sztabu głównego czynnćj armii, jenerał- 
Jutani j- c. mci, jenerał-lejtnant Berg. 

Rossyja. 
— Z Petersburga d. 5. (47.) Czer. — 
nią 7 


Marku 


31go maja nn. cesarz i cesarzowa na 
parowym »iżora* w pożądanym stąnie 


albo tóż po naj-. 


70. 4. lipca 1853. 


zdrowia wrócili do Peterhofu, ze swćj podróży 
do Rewla i Helsingfors. NN. państwu aż do 
Hronsztadu towarzyszyła eskadra, dowodzona 
przez wice-admirała hr. Hejden. 

Dnia 27. czerwca przybył do tutejszćj sto- 
licy je K. m. książę Albert pruski, dostojny 
brat b. pani, a zięć n. króla jmci holender- 
skiego. 

Homissyja likwidacyjna wołyńska, obwie- 
szczeniem , po raz pićrwszy wydrukowanóm 
w Gazecie Petersbarskićj w dniu 30. maja b. r., 
ogłasza co następuje: 2) Że z pod jéj sadowni- 
ctwa, z woli p. wojennego kijowskiego, jenerał- 
gubernatora podolskiego i wołyńskiego odłą- 
czone zostały dobra hr. Wacława, Potockiego 
„iksięcia Adama Czartoryskiego. -daktomissyi po» 
"dolskićj, tudzież dobra księży bazylijanów ow- 
ruckich do kijowskićj; i ô) że w skutek za- 
twierdzonych przez p. glówno-dowodzacego fa 
armiją jenerał - feldmarszałka księcia von der- 
Osten - Sachen wyroków, ulegają jeszcze kon- 
fiskacie micgące się odkryć majątki niektórych 
obywateli wołyńskićj gubernii za należenie ich 
do byłego powgtania, osoby te są: powiatów 
Howelskiego: Jan Sobieszczański, Wilhelm 
Brzostowski, Aleksander Rybicki, Onufry Su- 
listrowski; starokonstantynowskiego : Ludwik, 
Wincenty i Bertold, synowie Józela, Wierciń- 
scy; łuckiego: Mikołaj Grodecki, Macićj Go- 
dlewski, Hubert Olszamowski i Wacław Oresz- 
ko; owruckicgo: Mikołaj Grocholski, Leon. 
Grocholski, ksiądz bazylijan Modest Didkow- 
eki, Władysław Drużyłowski i Gwido Chodóro- 
wicz ; . powogradwołyńskiego : Michał i Marcin 
T.rajewscy; wlodzimićrskiego: Napoleon i Ro- 
man , synowie Iirzysżtofa, Miaskowscy; Żyto- 
mirskiego: Jan Lepio, Józel Siewruk iz krze- 
mienieckiego: Tiajetan Zajączkowski. Dalsze 
szczegóły tego obwieszczenia, tyczące się ter- 
minów stawienią się dłużników i wierzycieli wy- 
mienionych osób, zupełnie są zgodue z podo- 
bnómże obwieszczeniem tćjże wołyńskićj ko- 
missyi, ogłoszonóm w nrze. £gim tegorocznego 
Tygodnika. (W nrze. 14. Gaz. naszćj.) 

Portugalija. 

Wiadomości. z Lizbony z dnia 6. czerwca do- 

noszą : Don Carlos i członkowie portugalskiego 
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krślewskiepo domu znajdują się w Coimbrze. 
Dom Miguel wydał pod dniem 31. maja z Bra- 
ga rozkaz dzienny do swojego wojska, oznaj- 
mując mu, Że opuszcza na nicjaki czaa woj- 
sko, aby w dniu 2. lab 3. widzićć się, mógł 
w Coimbrze zinfantem hiszpańskim Don Car- 
losem. ©Okręt, który ma przewieźć infanta 
Don Carlos do Włoch, stoi jeszcze na kotwicy 
na Tagu. Z wojska Dom Miguela miało zbićdz 
kilku oficórów; słychać także, Ze panuje nie- 
ulontentowanie między wojskiem, ponieważ 
dawno juź jest w nędznym stanie, do czego ła- 
czy się jeszcze spustoszenie cholery. Okręt 
angielski »Castore zawinął do Lizbony w 6ciu 
dniach z Dynów; ma 300 ludzi wojska morskie- 
go na pokładzie, które wraz z innómi siłami woj- 
ska będacómi na Tagu pod dowództwem puł- 
kownika Adair, na przypadek, gdyby flota Dom 
Pedra przedsięwzięła attakować Lizbonę, czego 
się z końcem bieżącego miesiąca spodzie- 
waja, wyląduje ku obronie poddanych . an- 
gielskich. Dano rozkaz do zniszczenia wiel- 
kich. zapasów ryb suszonych , jedynego środka 
utrzymania się klas niższych, albowiem twier- 
Za, Że przez używanie onych rozszćrza się 
cholera. Kupcy angielscy, jako główni dostawcy 
tych ryb, uważać chca ten środek za krok 
mieprzyjacielski, przeciw onym wymierzony. 
Z Oporto dowiadujemy się, że admirał Sarto- 
rius istotnie jest mocno chory i kapitan Napier 
miał w dnia 8. lub 9. t. m. objąć dowództwo. 
Spory © panujaca różnicę zdań zostały załatwio- 
ne. — Margrabia Palmella miał długa rozmo- 
wę po przybyciu swojóm zhr. Saldanha i oba- 
dwa postanowili, zaniechać wszystkich osobi- 


stych sporów i połączyć wszystkie siły swoje do- 


pokonania Dom Miguela. 
i Hiszpanija. 
W prowincyjach Salamanha, Walladolidzie 
iPalencyi poczyniła szarańcza wielkie spusto- 
szenia. 


Wielka Brytanija i Irlandyja. 


Oto jest dokładny i zupełny wykaz planu, 
przełożonego przez rząd do emancypacyi nie- 
wolników : 4) Każdy niewolnik może wynurzyć 
Życzenie swoje przed obrońcą niewolników , 
strażnikiem parafii, lub przed innym do tego 
przez króla mianowanym urzędnikiem, aby 
był zapisany jako robotnik (apprenticed labou- 
rer). 2) Warunki tych robotników powinny być: 

,a) władza skazywania ma cielesną chłostę jest 
panu odjęta i oddana urzędowi y 5) za żywność, 
odzież, i za to, co niewolnik prawnie od pana 
pobićra, powinien prącować trzy cztórech czę- 
ści swojego czasu. Kontrakt powinien ozna- 


-o emancypacyi niewolników, zasługują n3 


czyć, czyli trzy cztóróch części tygodnia lab 
każdego dnia. Przez dzień rozumić się tuty* 
ko godzin 40. Tacy robotnicy powinni uży” 
wać natychmiast wszystkich praw i przywile- 
jów wolnych, dawać świadectwo we wszystkic! 
sądach karzących i cywilnych, tak przeciw 
swoim panom , jak i przeciwko innym ; powiont 
służyć jako przysięgli i w milicyi, i wedlug 
upodobania czcić Boga wszelkim sposobem í 
każdego nauczyciela naśladować, słowem miéó 
i używać wszystkich praw poddanych angiel- 
skich; c) Robotnicy powinni mićć prawo, ża” 
dać od swoich panów roboty na czwartą Czę 
swojego czasu za oznaczoną cenę; d) w ciąg” 
tój czwartćj części swojego czasu może rob? 
tnik i gdzie indzićj pracować; e) pan powinie5 
oznaczyć cenę niewolnika zaraz przy jego walą” 
pieniu jako robotnik; f) myto robotnika P% 
winno być tak oznaczone, aby Neger uzy" 
wał w pozostałćj mu czwartćj części czasu © 
cznie dwunastą część nałożonćj nań cenyi ) 
Neger powinien, gdy Żada, pobićrać myto sWO 
tygodniowo, miasto w odzieży i Żywności: 
pieniądzach ; urząd powinien to myto ozn” 
czyć; %) każdy robotnik obowiązany jest, màj!" 
cą się kaźda raza wyznaczyć część swojego M kk 
zapłacić półrocznie urzędnikowi, przez króla" 
znaczonemu ; Ż) jeźli tćj wypłaty nie uiści, m 
pan w następnóm półroczu Żadać bezpłatse 


odpowiadającćj ilości roboty; %) każdy 04, 


tnik Neger “powinien być zupełnie wolof. f 
panu swojemu wyznaczona na siebie cenę 
kiem zapłaci, lub podług kontraktu w peiz 
nowionych ratach wypłacić przyrzecze; [ko $ 
Neger może potrzebną summę pożyczyć, 29 
wiązując się kontraktem przed urzędpikie?"! 
być na czas pewny u wierzyciela robotnikie' 
3) Pożyczka 15 mil. f. s. powinna być 05% je” 
kom zachodnio-indyjskim i właścicielom zie 
wolników za pewnóm bezpieczeństwem, .,, 
‘zwolna. 4) Pożyczka ta powinna być pod” u 
lona pomiędzy różne osady podlug stosu p° 
ich niewolników i ich wywozu. 5) Wyżej oy 
mienione półroczne wypłaty Negrów pow! pë 
być jako ilość do potrącenia osadnikom zapiś? „5 
Z bardzo ważnćj mowy, mianćj przez Pje 
Ward na posiedzeniu izby niższéj w d. 3 „AE ę 
u” „de 
następujące postrzeżenia: »W państwach Mo, 
ku i Guatimali, wydających towary 053 R m’ 
dokąd dawniej przywożono Afrykanów. ” ud” 
teraz żadnego niewolnika. W Mexyku, ir 
mił rzad niewolę przez to, Że dozwolit 9,5, 


I i p » ay e śm) 
, kańskim niewolnikom żenić się z wolnór gg. 
i 


biótami indyjskićmi. Warunkiem tych 


ków było uwolnienie samych niewolnik SE Rg 


- alk 


ne Po omoków. Gdy rewolucyja w osudach hi- 
4 Pa cb wybuchnęła, korzystali Mexykanie 
oki środków ; albowiem wszystkie posiadlo- 
) jesz wiel wolni ludzie, a uwolnienie, które 
Et miano nadać, nastąpiło z największa 
m Pócię. Przekonałem się naocznie o postę- 
spł "prawy pomiędzy wolnymi rolnikami w Mce- 
dogi” Tam dosyć było 150 robotników do je- 
Bdy osady , wydającćj 30,000 arobas cukru, 
mi | Mczasem na wyspie Kubie, gdzie, upra- 
taled, ru najlepićj się udaje, 150 niewolników 

ya „ie 16,000 arobas produkują. Nawet na 
niel è Kubie zmnićjsza się codzicńnie liczba 
lęg, pików, i ten stan kwitnący winna jest 
6 „BÓlniej łagodności hiszpańskiego kodexu 
śl; wolnikach, przyznającego tym nieszczę- 
myję 4 drogie prawa: 1) Prawo zmienienia 
wej, Bo pana podług upodobania; 2) prawo 
ub, zenia w zwiazki małżeńskie; 3) prawo 
toż Pania majatku ; 4) prawo obracania war- 
tie. lub dochodu z. tego məjatku na wykupie- 
ten ûn i dzieci podług prawnie oznaczonćj 
A Alkadowie lub sedziowie obwodowi na 
m Pie Kubie sa jedynymi sędziami, którzy 
tj Izygąć powinni spory między panami a nie- 

nikami. Jeżli takie środki są pewne, zdol- 
da; wykonania, a nawet korzystne na wyspie, 
wp CEJ piątą część uprawianego w Indyjach 
ch odnich cukru, dla czegóż uważać je za 
ju Sryczne w osadach angielshich P Gdyby 
dy VYbuchnęła rewolucyja na wyspach zacho- 
Do ndyjskich, jak dawnićj na wyspie St. 
Ścią igo, więc Kuka uniknęłaby. tego nieszczę- 
bien albowiem zajmuje się powolném zniesie- 
migi niewoli. Pochwalam całkiem odmiany 
lag Strów w planie , albowiem w klimacie, jak 
e zachodnie, nie jest dobrze uważać myto 
f Pochop do pracy. Lecz i pożyczka 45 mil. 


ie Powinna być osadnikom jako wynagrodze-. 


d 
2 dana, albowiem nie można myślóć o od- 


d 
Mładać w tćj mierze starań i wynaleźć środki. 
Waigo siedzeniu izby wyższćj z d. 14. czerwca 
wę! lord Lyndhurst bił, aby sprościć usta» 
v SPornych granicach posiadłości ziemskich. 
sep zbie niższej chciał Cobbett uczynić wnio- 
itame J ZmDićjszyć należytość od stępla te- 
Zaje, W i legatów, lecz naglójsze sprawy 
więć izbę, i niecierpliwość jéj tak się ja- 
wai azala, że p. Cobbet musiał odłożyć swój 
lojąę ek. Izba zamieniła się w komitet zezwa- 
na 0? Sdzie lord Althop proponował, aby 
tew cbne wypadki wewnętrznego zarządu 
Pobud iła bez dyskusyi na 400,000 f. szt. To 
koo lziło do odgłosu: Słachajcie , słuchajcie l 
olono nakoniec na tę summę. (Zobacz 


A 


€niu téj sammy. Do parlamentu należy, 


poniżéj artykuł z Globe.) Ta wniesiona rzecz 
o akcie dziesięcin irlandzkich, i lord Althorp 
uczynił wniosek, aby zezwolono dla ducho- 
wieństwa irlandzkiego za zaległe dziesięciny 
z 1831'i 1832 i całe dziesięciny z 1933 pewną 
summę pieniędzy, aby posiadaczy ziemskich 
uwolnić od uiszczania dziesięcin.. P. O Con- 
nell przyzwolił zupełnie na ten środek, oka- 
zujący skłonność rzadu do położenia końca sta- 
nowi rzeczy, który do tego doszedł, iżby mógł 
wzniecić wojnę niewolników. Tymczasem 
wniósł, aby świeccy, którzy są 'posiadaczami 
dziesięcin, byli tym środkiem objęci, inaczćj 
nie osiągnionoby w połowie tyle dobrego, ile sobie 
zamierzono. Lord Althorp odrzekł, iż rzecz ta 
powinna być rozpoznana, tymczasem ón do ni- 
czego się nie obowiązuje; w każdym razie po- 
siępowanie rządu jest wezwaniem świeckich , 
aby poszli za tym przykładem. P. Harwey o- 
kazał radość, Że rząd przyjmuje plan do u- 
spokojenia, chociaż teraźnićjszy środek uważa 
jako nagrodę zą zabiegi. Lud angielski, widząc 
co można uzyskać przez opór płacenia dzie- 
sięcin, nie będzie się długo ociągał pójść za 
przykładem Irlandczyków. Prosił ón ministrów 
usilnie, znieść i w Anglii dziesięciny, przez 
to bowiem pozyskają ministrowie trwała przy 
chylność kraju, a co wtedy stanie się, na ine 
ném mićjscu (mianowicie w izbie niźszćj) nie 
będzie miało żadnego znaczenia. Skutek taki 
sam bedzie, jak wtedy, gdy bil reformy od- 
rzucono. Nastapiły potóm długie dyskusyje , 
w których powstawali na rezolucyje: p. Gis- 
borne, doktor Baldwin iinni, albowiem przez 
to, że w mićjscu dziesięcin będzie taksa zie- 
miańsita ustanowiona, jedynie ciężar wybiera- 
nia dziesięcin przeniesie się z rządu na wla- 
ścicieli gruntu. Inni, mianowicie członkowie 
irlandzcy, sprzeciwiali się tćjże, ponieważ mic- 
szkańcy katoliccy nie powinni opłacać ducho- 
wnych protestanckich. Tymczasem przy glo- 
sowaniu było 270 głosów za rezolucyją, a 40 
przeciw rezołucyi. Izba odroczyla posiedzenie 
do dnia 16go b. m. $ 
Globe mówi: Podobieństwem jest do pra- 
wdy, że ministrowie žądali tylko zezwolenia 
400,000 fs. na różne wydatki, a to z powodu 
blizkiego przesilenia, jakie zdaje się, Że zrza- 
dzi grożąca kolizyja między izby wyższa a niż- 
sza, tak, Že izba niższa zatrzyma publiczny 
grosz w swoim skarbcu, na przypadek, gdy- 
by popędliwi zachowawczy członkowie izby wyż- 
szćj odrzucić mieli irlandzki bil reformy ko- 
ścioła. W doniesieniu swojóm z City mówi 
pomienione pismo: »'Targi pieniężne znowu dzi- 
siaj mocno ucierpiały, i nie możemy tego in- 
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nćj przyczynie przypisać, jak tylko dobitnój 
mowie, którćj używa przeciw izbie wyższój, 
wpływ mający dzieńnik, a który jak się do- 
myślamy — chociaż nie wićmy z jakiego po- 
wodu — powinien wynurzyć sposób myślenia 
części członków gabinetu. (Pomieniony dzień- 
nik zdaje się być Times: ten dzieńnik jakoteż 
Morning Chronicle zawiórają mocne artykuły 
przeciw izbie wyższćj.) 

W d. 8. czerwca odbyło się w oberzy lon- 
dyńskićj zgromadzenie, aby dla zapobieżenia 
niedostatkowi i ciężkim cierpieniom nieszczę- 
snych mieszkańców oportskich szybkie i dziel- 
ne przedsięwziąć środki. Na tóm zgromadze- 
niu znajdował się admirał Codrington, kilku 
członków parlamentu, urzędnicy i znamienici 
cudzoziemcy. P. Davenport, który przewodni- 
czył, zwrócił uwagę na nieszczęśliwy stan mic- 
szkańców Oporto od czasu, jak to miasto stalo 
się mićjscem boju. P. Swift okazał watpli- 
wość, czyli cierpiących można wspićrać bez 
nadwerężenia neutralności. Pułkownik Hodges 
oświadczył: v»Ponieważ nie dawno opuściłem 
Oporto, mogę przeto mówić o nieszczęsnym 
stanie mieszkańców, albowiem trzeba było ko- 
miecznie widzieć, aby. mióć o tém wyobraże- 
nie. Miasto liczy teraz przeszło 400000 mie- 
szkańców i wszystko, co onym wyczerpany skarb 
Dom Pedra dać może, jest 5000 porcyj .co- 
dzieńpie nedznćj zupy. Tysiące poległo na 
ulicach od bomb Dom Miguela; atoli tysiace 
matek, które z dziecmi z głodu i nędzy na uli- 
cach pomarły, nie są publiczności wiadome, 
Z Lizbony posłano do Oporto wsparcie, cojest 
zaszczytem dla mieszkańców tego miasta. Mó- 
wionoo neutralności; atoli my mamy do czynienia 
£ ludem oportskim i jego smutnym stanem;i py- 
tam się,czyli wolimy raczćj widzićć tysiące umie- 
rających ludzi, jak przez nasze wsparcie wy- 
śtawić się na niebezpieczeństwo nadwerężenia 
neutralności.« Po niejakich rozprawach nad tym 
punktem zrobił uwagę admirał Codrington. »Są 
wypadki, gdzie zgadza się z obowiązkiem że- 
glarza, dać pomoc mieszkańcom oblężónega 
miasta bez nadwerężenia przez to neutralności. 
P. Easthope wniósł natenczas: że mieszkańcy 
oportscy warci są sympatii angielskićj i po- 
winno onym być dane wsparcie. Oświadczenie 

_to jakoteż mianowanie wydziału jednomyślnie 
przyjęto i uchwalono, aby różni bankierowie 
stolicy wezwani byli do przyjmowania składek. 
Po otworzeniu podpisów rożeszlo się zgroma- 
dzenie. : 

Stratford Canning przybył z Madrytu do Lon- 
dynu. siążę Wilhelm Brunszwicki wsiadł 
w Brygtonie na okręt i poplynał do Dieppe. 


Francyja. 1 
Moniteur z d. 18. czerwca donosi: „Między 
francuzkiómi a angielskićmi urzędami po%* 


wómi zawarta została konwencyja , mająć 
celu zaprowadzenie codziennego związku 18- 
czty między témi państwami, miasto doty€ 
sowego, który był ograniczony na czł 
dniach w tygodniu. ny 
Na posicdzeniu izby deputowanych W d g 
czerwca żadał marszałek Lobau głosu wagt 
dem protokulu. Usprawiedliwiał się, dla A, 
nic nie odpowiedział na wczorajszóm osioł 
niu, gdy powstawano na wojownika po Gee 
Austerlitz, Touluząa i Waterloo, i wniósł, U 
o mowie p. Briqueville nie było wzm” 
w protokole, Salverte opićrał się temu a 
wodu, że regulamin izby wszystko przewid”. 
i nie może uczynić, aby to, co się stało: 
istniało, i to co powiedziano, aby nie bylo 
wiedzianóm. I gdyby przyjęto wniosek: $ 
byłoby wolności, nie byłoby żadnego naff 
jącego się zgromadaenia we Francyi. Dedh 
dobrze, że namiętności, które wtćj chwi 
wicie, mogą się wpanom zdawać bardzo Ez. 
wómi i bardzo wspaniałómi; lecz przy pom 
cie sobie czas pełny niebezpieczeństwa: “4 
członek tćj izby został z tćjże wypchsiś, 
Wniosek wam uczyniony jest nadwerężeni? 
praw mnićjszości. Martin du Nord wnióś_., 
umieszczenie w protokule mowy marszałka fe 
bau. Prezydent Żalował wczorajszego zd8 br 
pia, rzekł, że sam jest przekonany, że gh), 
był obecny sam p. Briqueville, którego 
szlachetny umysł, byłby... Tu odezwal się ø 
z lewéj strony, owoż jest tu. Prezydent ©, 
dalój: Wynurzyłby żal, Że zasmucił swo. 
towarzysza. Tu chciał p. Briqueville głos 4 
brać, lecz marszałek Clauzel, p. Bousquet: ” 4. 
verte i inni czlonkowie lewćj strony upo? 
nali p. Briqueville, aby się zrzekł głosuś 
co tenże przystał. Poczóm przeszła izb8 = 
rozpoznania budžetu wojny i w końcu przys, 
piła do glosowania na cały budżet wydatk” 
Który przyjęła w ilości 220.371,247 fr. 2876 
sami przeciw 94, i 
" Aby uniknać mylnych podań, sekunde" 
margr. Soult i Briqueville, kazali umieścić 9 
stępujaca notę w gazetach paryzkich, zawie 
jaca, jak mówią, rzetelna prawdę : nie 
„Gdy bezpośrednie zaczepki pułkownika Be, 
queville w mowie d. 13. czerwca w izbie 
putowanych, wymierzone przeciw marszā™ 
wi ministrowi Soult, wydały potrzebę zadosj 
uczynienia dla margr. Soult, przeto odpre" 
się pojedypek w lasku boulońskim między 
pownynmi przeciwnikami, którzy obrali za 
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śzpady i poczęli bój, trwający przeszło 10 mi- 
nut; Margr. Soult, który w poruszeniu natrafił 
ba kamień, upadł w tył na ziemię. P. Brique- 

„© podał mu rękę i postawił go na dawnóm 
Mićjscu. Bój się począł na nowo. Tą razą 
wypadła p. Briqueville szpada z rak, zawikła- 
zaj się w. długiej walce w szpadę margr. 
z oulta, Postąpił ón ku swojemu przeciwnikowi 
oddał mu szpadę. Po wypocznieniu, jakiego 
taki bej wymagał, poczęła się na nowo walka; 
Przeciwnicy rzucili się na siebie i omal jeden 
., Biego nie wziął za barki. Śród tych oko- 
ieznoścj rzucili się świadkowie między wal- 
» ze strony margr. Soult, marszałek 
, jenerał Jacqueminot, z drugićj strony 
uerał Excelmans i deputowany Cezar Bacot 
z śWiadczyli, że, jako mężowie honoru, nie do- 
calą dłużej tak zaciętćj walki. Obadwaj wal- 
sący poddali się temu rozpoznaniu i rozłą- 
„yli Się, dawszy sobie nawzajóm dowody rze- 


Uauzel 


auneBo poważenia. — W Paryżu d. 44. lipca 
R. Marszałek Clauzel, Jaqueminot, C. Bacot, 
Celmans.« 
azette de Tribune zawićra list z Rbodez 
kis 4. czerwca, króry między innćmi wyraża, 
Emet niejako nadzieja, ocalić Zycie Żony 
niego, chociaż sztylet mordercy Gavioli 
aż do płuc. Gavioli nié miał žadnéj 
Stój zawiści przeciw Lazzoreschi z Lucca 
milijaniemu 2 Modeny, których tylko z wi- 
Mia znał. Był ón tylko wykonawcą wyroku 
ny TCi, wydanego przez sąd tajemny towarzy- 
4, pod nazwą łodine Italia. % początku 
), Szienia wzbraniał się Gavioli brać pokarmu, 
U późnićj odstąpił od tego postanowienia. 
od nosiliśmy już, Žo trzech włochów poległo 
Setyletu jednego z ich ziomków. 
ag &raniczamy się na krótkióm skreślenia czy- 
» Które to zdarzenie poprzedziły. Od lipca 


ae yły w Rhodez spory między Włochaini, 
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te ay do tamecznego depot należeli; tę nie- 
ede przypisują wzajemnćj nienawiści, pobu- 
as przez tajemny związek, który część je- 
0 ch przypuszczał a drugićj przyjąć nie chciał. 
wyd, 80 Czasu mówiono ọ wyrokach śmierci, 
ni anych przez jednych zbiegów jednego stron- 
Wera na zbiegów do przeciwnego należących. 
a adzą kazała onych rozdzielić, później. zaka- 
ią „|| onym pokazywać, eż było jać 
w środków i niektórych znaleziono zbrojnych 

ylety. W październiku wybuchło na no- 
ją, Zjśtrzenie; w d. 20. t. m. został Emi- 
Aka napadnięty i raniony, i ocalenie swoje wi- 
Pomocy mieszkańców. Journal de l Avey- 
> Młóry to zdarzenie opowiadał, namienił 
'€ści, bedacéj w obiegu o wyrokach śmierci, 
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wydanych przez tajemne towarzystwo, należące 
do sironnictwa Jeune Italie. Z tego powoda 
wyszła protestacyja w pismie toulońskićm nie- 
jakiego Mazzini, który pod imieniem Strozzi 
naleźał do licznych zabiegów, zaprzeczająca 
tajemnych sadów, i onychŻe wyroków na śmierć. 
Tak stały rzeczy i instrukcyja procesu prze- 
ciw temu, który napadł Emilijaniego, szła swoja 
droga; królewski prokurator otrzymał około po- 
łowy stycznia 1833 odpis wyroku, wydanego pod 
d. 15. grudnia przez marsylijski wyższy kom- 
gregat, skazujący zbiegów Emilijaniego Scuriatti 
na śmierć, a Lazzareschi i Andreani na chło- 


stę; podpisana była przez Mazzaniego, który 


zapićrał w r. 1832 istnienia takiego trybunału 
i podobnych wyroków, i został wygnany na roz- 
kaz ministra spraw wewnętrznych. Rzeczony 
wyrok przesłany był kongregatowi w Rhodez 
do wykonania, wladza przepisała środki, aby 
otrzymać objaśnienie o wierzytelności tego do- , 
Podczas gdy przystapiono do infor- 
macyi, rozpoczęta przeciw temu, który zadał 
Kmilijaninemu ranę, instrukcyja, doprowadziła 
do tego, Że skazano sześciu zbiegów, oskarzo- 
nych o ten zamach, na pięcioletnie więzienie. 
Wchwili, gdy sad policyi poprawczćj w Rhodex 
ten wyrok ogłosił, padli pod sztyletem Gavio- 
lego, Lazzereschi i Emilijani, wraz z Żoną. 
Podlug raportu ministra spraw wewnetrznych, 
w którym proponuje zniesienie oblężenia na 
Zachodzie, wykonano tamże rozbrojenie że 
skutkiem i zabrano 44,000 broni pałnćj. Ta 
broń pochodzi po większćj części z dawniej- 
szych wojen wandejskich. Nabór do wojska za 
rok 1832 niespodzianie dobrze wypadł, i coraz 
mnićj jest uwięzionych uporpych wojskowych. 
Główni dowódzcy szuanów albo znajdują się 
w rękach rzadu, lub zbiegli za granicę; tyl- 
ko małe szczątki szuanów, zmuszone nędza, je- 
szcze się włóczą, lecz, jak się rząd spodziówa, 
całkiem niebawem znikną. 


Belgijum. 
— Z Bruxel d. 20. czerwca, — 


Ogromny moździerz, użyty do oblężenia cy- 
tadelli antwerpskićj, już nie istnieje; stał się 
ofiarą własnćj swojćj siły. Dnia 18. b. m. czy- 
niono w obecności kilkn wyższych oficórów do- 
świadczenia, które z początku były ządowalnia- 
jące; lecz nareszcie pękł na dwię części wzdłaż. 
Szczęściem nikt nie został skaleczony , co ła- 
two mogłoby nastąpić , gdyby działo peklo na 
kilka kawałków. Jeneralowie Daine i Langer- 
mann apero się przy tym wypadku. 
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Włochy. 
— Z Neapolu d. 4. czerwca. —— 

Od dnia 28go maja wychodził wielki dym 
z Wezuwijusza, który oddawna był spokojnym, 
wczoraj zaś zaczęła płynąć lawa ku Torre del 
Greco. Jestto pożądany widok dla znajdują- 
cych się ta dostojnych gości. 

Państwo Papićzkie. 

Król jmé bawarski przybył pod imieniem 
hr. Augszburga w dniu 6. b. m. przez Gubbio 
do Cołombella , wiejskiego mieszkania margr. 
Hektora Florenzi, król. bawarskiego szambe- 
lana, gdzie zamyśla kilka tygodni zabawić. 

i Szwajcaryja. 

Szwajcarski Dostrzegacz mówi: Król. pruski 
sprawujący interesa, p. Olfers, udzielił kanto- 
nowi rządzącemu , a ten slanom, pod dnietn 
40. czerwca król. gabinetowy rozkaz, wzgle- 
dem zakazu uczeszczania do zagranicznych uni- 
wersytetów dla poddanych pruskich , ztym do- 
datkiem: Żależćć tylko może od rękojmi po- 
jedyńczych instytutów naukowych, względnie 
religijnego i morałuego. wychowania powierzo- 
néj onym młodzieży, tzyli zaksz ten będzie 
bezwarunkowo na nie rozciagniony. lub czyli 
uczęszczanie do nich będzie mogło być na 
przyszłość pozwolone. 

s Niemcy. 

Uwizdomienie na czarnéj 
szą pisma frankfurtskic ż i 
45.czerwca, oznajmia, że żaden uczeń pogo- 
dzinie 20. wieczorem , bez nagłćj potrzeby, 
nie powinien się znajdować na ulicy; wszyscy, 
chóciażby się tyłko w małej liczbie zebrali, 
będą aresztowani. Wczoraj wydano rozkaz, aby 
salę do nauki robienia pałaszem zamieniono 
na koszary, i zaraz wieczorem zajęło ją już woj- 
sko. Żaden uczeń nie może się zbliżyć na 
sześć kroków do Żołnićrza na straży, i ten jest 
npoważniony w razie potrzeby dać ognia; kto 
się Żołnićrzowi na straży lub patrołowi opićra, 
chociażhy te miały:niesłuszność, będzie natych- 
miast aresztowany, wszelako wtym przypadku 
przyrzeczonc jest zadłosyć-nczynienie. 

W'Getyndze zostały w d. 14. i 15. czerwca tym- 
czasewie wszystkie zwiazki uniwersytetu za ze- 
rwane ogłoszone, a to w skutek osławienia, 
które przeciw sobie uczoiowie różnych naro- 
dów nawzajem oświadczyli. . Śledztwa sądu uni- 
wersyteckiego wciąż trwaja. 

Według poźnićjszych wiadomości z Sztutgar- 


tablicy, jak dóno- 


Redaktor: Mikołaj Michalewicz; — Drokiem: Piotra Pillera. 


Tybingi pod dniem 


gzecje DB” 
o odkryciu 
wojska ' 


ucza 
tém 


du należy, pódanie umieszczone W & 
szćj , wyjęte z gazety powszechnćj, 
spiska w królewsko - wirtemberkićm 
sprostować w tém, Że tylko jeden por 
i Kilku podoficórów, jako współwinnych 19 
wiedzących zostało uwieziopych. 
Turcyja, 4 
. Wd. 5. z. m. przybył tu jenerał artylerii 
Muschir Halil pasza, z Alexandryi pa frege? 
_tureckigj. Miał ón potém posłuchanie U 
sułtana i kilka rozmów z ministeryjum 
mańskióm. . rb 
W d. 8. b. m., jakeśmy donosili, jego leć 
lewiczowska mość następca tronu bawarskiee" 
który paścił się w podróż pod imieniem vE 
biego Werdenlela na pokladzie statku par pl 
go Francesco l. do Grecyi i Turcyi, P% 3 
do tćj stolicy i wraz ze swoim orszakie™ u 
siadł do pałacu poselstwa austryjackiego, Bie 
wszystko było przygotowave na jego przył ji 
Do tego orszaku przyłaczyli się: neapolile" 
książę Butera, c. k. szambelan Orczy i mój 
Strozzi. Jego królewiczowska możć zai”, 
zabawić dwa tygodnie w Konstautynopoli* 
potóm przez Smyrne powrócić do Neapol, 
Odwrót wejska egipskiego idzie porzę (9 
Ibrahim pasza przybył d. 5. czerwca do A 
schehr (30 godzin drogi od Kiutahia) ; wł A 
miał przenieść swoję główną kwatórę do í- 
nieh (27 godzin drogi od Akschehr). Z fg, 
du złych: dróg powolny jest pochód Egip} 
~albowiém zaledwie cztóry gódzin drogi 2% 
kiónii zapasami wojenućmi odbywać mog% 5. 
wiadomości potwierdził ces. ross. adjutan" „5 
rõu Lieven, wysłany przez hr. Orłowa do ^c, 
mniejszćj, “aby był świadkiem cofniepiś s% 
wójsk egipskich. -Nród tych okoliczności Ph, 
sposabia się ces. ross. sila morska również 5, 
odwrotu. Dostawy z Odessy i Sebaştopot? ge” 
staly dawne wstrzymane i wiele zapasów - jg 
słano z Bosforu do portów rossyjskich. zę 
flota odpłynie, skoro nadejdzie wiadomość” yę 
Egipcyjanie przeszli dzielącą ich Liniję_ piję 
taucyckich. Podług wszelkićj rachuby 2% > 


to okolo połowy lipca. 2 
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Teatr niemiecki. — Dziś: Fra Diavolo, oder 
Gasthaus von Terracina , nowa wielke 
we 3 uktach. di 

Teatr polski. — Jutro: Maryja de Rohan, ch 
- Pojedynek; dramat we 3ch aktach- 


